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a g a a m  m .-.-

5. \ A, .rano Tr.'zyde..t Rzeczypospolitej i Rząd otrzymali t  agiczną w iadomo, ć o wy- 
w !aifleo“ uiegł Prezes R a d y  Ministrów i Nacze.-. y W ódz' Armii Polskiej, generał 

i z*a y w Ppdcząs ■ powrotu z podróży inspekcyjnej na Bliski wschód. Rzad
coj czi > - z e b r a ł  się ażis: przed południem oddając hołd pamięci Zasłużonego Męża 
Ai-?Uv ■ rejŁ̂  . powierzy! narazi® tu.n.c ę Prezesa Rady Ministrów wice-premierowi 
Mn.o.ajczyzoivi, wezwał innych c. ło. lcow i-.sdy Miim-frów do-, dalszego ; ełnienia obowiąz- 
A?w i- Oki me zostanie utworzony .now., a t  Met, t enerałówi Marianowi Ku.ielowi, ministrowi 

tony Nuroaowei, powierzał tymczasowe pełnienie obowiązków Naczelne-go Wodza do 
. cowi.; _mianowania następcy gen.- Li orskiego. Potym po odegraniu h ir.nu’ narodowego 

,/rzemowif przez radio Prezydent Rzeiz pospolitej':

ORĘDZIE PREZYDENTA,RZECZYPOSPOLITE DO NARODU 
f  O b y w a t e l e  R z e c z y p o s p o l i t e j !

,... I^ezdjadańe wyroki boskie dotlą,*-}.,; i.as r.ou-yni'ciężkim doświadczeniem — Prezes Rady 
p.Liisti ow i Naczelny Wódz, gier:. Jryłacj&ław. kii Orski nie, żyje! Zginął na posterunku, jak 
zołiącrz ; Rzeczypospolitej w. r i t iN c .e .z  , oc.rćży iivs ekeyjuej z Bliskiego Wschodu. Ta 
sd a ta  pozba A i i a .  lias vvj probovvarM. o i całą duszą. Poisce dodanego Męża Stanu. Naród 
r o lsk i.coozien składa- licżne. cf.a-y, o Ja. o ia niccia omateczr.ei.o zwycię.twa nad wrogiem, 
o.',‘S w ,sze> y...aęb t cnj którzy die P&jsłd ułożyli życie, uow aiuąc nas do nowego żywota, 

sp. wiaaysłdw- - Sikorski, i VvLmecki, ; łk. Gralewski, por. Kowalewski, imieniem. ;       “ 'vvni, j  ił s. IV  U  , V <

,vpospolitej odda|ę ese c jego .zasługom d a  O.czyżity. . Obywatele- Rzeczypospolite : 
anl 'hvf® .wszystkich, i d.-iekolwiek d e .  znajdujecie w ojczyźnie; zajętej przez wrogu,

:.. stan 
Rzeczy]

. wzywam
i z ' na uchofczetwife,- rozrzucęni g-o kcnl < r entach; do umocnienia, się w jedności dla osią- 
? uięcsa żw> cięDtwa, wzywani was ,do zd v ,  o,en.ia wysiłków w  pracy, aż do.cnwili tryumfu 
sprawiedliwości dziejowej. j T T  - '

ROZKĄZ .GEN. KUK1ELA DO ARMII.
Min. Obrony Naród. gen. Kukiet w dał rozkaz do Armii:

Ż o ł n i e r z e !
’v: a.S2 W ódz Naczelny, gen. Sikorski s ginął śmiercią żołnierską na posterunku, zginął 

. ^ . - w  sjuzpie nasze; Sprawy. Całe swe życie ż ł i pracował dla Polski nie trudzi nie, 
a  po ..zalewie j  zeczypos -olitej yr ez ro a stworzył rząd na ziemiach Prane,i, stworzył 
ii.i.in ai-iHie. Gorącą miłość O jf rw  ząy łączył C i i ;  z c'i!na wolą i z płomienną wiarą w zw - 
ci,stwo. l- rzęd jęgo W iel ości, moralną chyli . głowę Naród i woisno. Chćial Chi by ć 
pierw żym, który ''w kroczy do kra u. i\ie danym M u,by ło  doczekać się lej 'Vfcwili. My 
ihjO,Uczymy,"zadanie,--które On wziął ną swoje barki, a cuch ego będzie z nami. Przeży­
wana ciężka, chwilą -wj maga od nas skupienia, powagi, dyscypliny, twardej woli i zaoarcia 
:;ię w ; praęy, tegó 'oczekuje od was Prezydent Rzeczypospolitej. Powołał On miiie do 
tyrnęząsowego. pełnień;a obowiązków Naczelnego Wodzą. Zarządzam 2-tygodniową żałobę 
.hrnnn, R o zk az 'o 'ęźy tac  w 'odazia łać ir lądowj ch. morskich i lotnie z • ch.

‘ŻOŁNIERZE ZIEMI..CZERWIEŃSKIEJ!
, - PolpĘa .o y f- jf  się znowu żałobą. Naczelny Wódz gen. W ład, sław  Sikorski, który przez 
? “ V not. odził -nar:.;, odbudował Armię polską na emigracji i w kraju zginął śmiercią 
żołnierska- n;a p o ste rm u u . w. walce o wyzwolenie i odbudowe Wielkiej Polski. Zginął 
\v przededniu chwili w której miał wydać Armii polskiej na obczyźnie i Armii Krajowej 
rozkaz chwycenia za-broń do ostateczne rozprawy z okupantem.

.- i ara w zwycięstwo, wolą przezwyciężania wszelkich'przeszkód i nieugiętością swego 
ducha odtworzył Naczelny; Wódz szeregi Polskich Sił Zbrojnych, stając się dla nich przy­
kładem żołnierskich cnót niezłomnych w godzinach najcięższych prób.

Żołnierze Ziemi Czerwieńskiej! oddajmy cześć prochom Naczelnego Wodza, niech jego 
żołnierska śmierć będzie dla nas wzorem pełnienia swych obowiązków aż do ostatniego
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haHh, ^ CHoita  tragicf,na ! mie; ć ieszcze bardziej zew rze nasze szeregi, zdw oi w ysiłki doda 
w f!kl- A Sdy Padnie rozkaz do walki w ieść nas będzie duch G enerała

i 1920*0 polski Lw?wfkrL0y W s S n i e ^ ^  Wa'CZyły P°lskie ° ddziały w ,atach 1918
K o m e n d a n t  w o j s k o w y  Z i e m i  C z e r w i e ń s k i e  

ZGINĄŁ PIERW SZY ŻOŁNIERZ RZECZYPOSPOLITEJ
four Qilrrvfulrl in . l i l t  < non i. • .Gen. W ładysław  Sikorski prem ier i W ódz 

N aczelny nie żyje! Na tę  tragiczną a przez 
nikogo nie oczekiw aną w ieść każde polskie 
serce  na chw ilę bić p rzes ta ło . P ad ł bowiem 
Człow iek, który  od la t czterech praw ie był 
sym bolem  Polski w alczącej, człow iek, który 
w  czystym  swym charakterze zaw ierał całą 
polską dążność ku lepszej p rzyszłości i le­
p szej ludzkości. Gen. Sikorski przez całe sw e 
życie szed ł z w iarą w najszlachetniejsze 
ideały , nad których utw ierdzeniem  pracow ał 
do końca. O dszedł i p lonów  w ielkiego sw ego 
życia nie danym mu będzie  oglądać. O dcho­
dząc osierocił Armię, k tórej by ł bożyszczem ,
Rząd, którego był kierownikiem i duchem 
przew odnim , Kraj, dla k tórego  by ł um iłow a­
nym Ojcem, nadzieją i dumą.

G enerał W ładysław  Sikorski ur. w 1881 
w Ziemi K rakowskiej, odbył studia w e Lwo­
wie. W w ojnie 1918—20 ob ją ł dow ództw o 
grupy operacyjnej w M ałopolsce, po tvm 
grupy poleskiej, następnie zaś dow odził p iątą  
arm ią w 1920 r. Był kolejno ministrem spraw  
zagranicznych,-m inistrem  spraw  w ojskow ych 
i  prem ierem. Po  usunięciu się od czynnego 
życia w kraju oddał się studiom  w ojskowym , 
rezultatem  których było kilka dzieł w ojsko­
wych, stanow iących obow iązkow ą lekturę 
w  zagranicznych szkołach w ojennych. Od 1. X.

MOWA CHURCHILLA 
W  Izbie Gmin Prem ier Churchill w ygłosił 

przem ów ienie. O to najw ażniejsze w yjątki:
„Spraw a Zjednoczonych N arodów  poniosła 
w ielką s tra tę . Gen. Sikorski Naczelny W ódz 
S ił Zbrojnych Polski i Jej Prem ier znalazł 
śmierć na skałach w ysp w  okolicy G ibralta­
ru. Był to  najw iększy cios, jaki los nam za ­
dał. Mam sobie za obow iązek tu 'w  Izbie 
Gmin złożyć hołd pamięci T ego n iestrudzo­
nego bojow nika o w olność Polski i Spraw ę 
Sprzym ierzonych. Był On sym bolem i u oso ­
bieniem ducha, który od najczarniejszych dni 
naszej niedaw nej p rzeszłości aż do sam ej 
śmierci by ł natchnieniem walki o zw ycięstw o 
ducha. Po  klęsce w rześniow ej staną ł do 
pracy, zorganizow ał 80-tysięczną arm ie w e 
Francji, k tóra  zo s ta ła  rozproszona, częściow o 
internow ana w Szwajcarii, częściow o p rze­
dostała  się do W. Brytanii. R ozpoczął w ięc 
gen. Sikorski prac ■ na now o i zorgąni ow ał 
i w yekw ipow ał silną armię, k tóra na idiskim 
W schodzie czeka na wykonanie sw ego za­
dania. Gen. Sikorski cieszył się pełnym za ­
ufaniem sw ego narodu, k ierow ał oporem

1939 bez chwili w ahania oddaje  się ponow nie 
w służbę ojczyźnie, tw orzy rząd  Rzeczy 
pospolitej na emigracji, w  najcięższych w a­
runkach osobistą  pow agą odbudow uje au to ­
ry te t R zeczypospolitej i zdobył dla Jej rządu 
szacunek i zaufanie całego św iata  dem okra­
tycznego. Mocą sw ego talentu  odrodził Polską 
Siłę Zbrojną i postaw ił ją  na odpow iednim  
poziom ie. Jako polityk był realistą. Cieszył 
się wielkim uznaniem i zaufaniem sprzvm ie- 
rzo  yen. Imię jeg o  pozostan ie  w  historii bo 
dobrze zasłuży ł się Ojczyźnie.

Sto ąc w obliczu Jego tragicznego zgonu, 
w ykorzystanego z miejsca podle i cynicznie 
przez propagandę niem iecką przeciw  Polsce 
i ej wielkim sojusznikom , przez opanow anie 
i pow agę dąmy w yraz żałobie, k tó ra  nas 
okryła. O statn ie ego słow a były: „sam p o ­
p row adzę pierw sze oddziały  do walG  zw y­
cięskiej w granice R zeczypospolitej!" Zada, ie 
to  pozostaw ił jak testam en t Narodowi i Arm,i 
i zadanie to  zostanie wykonane! Ludzie o d ­
chodzą lecz idee trw ają...

Bolesna s tra ta  nie napełnia serc naszych 
rozpaczą, nie załam ujem y rąk ani ich opuścić 
me chcemy. Jego cieniom winni jestesm y 
żołnierskie zaciśnięcie szeregów  po stracie 
P ierw szego Ż ołnierza R zeczypospolitej i w al­
kę prow adzić tak, jakby On ją dalej prow adził.

w nieustannej w alce przeciw  uciskowi Jego 
N arodu, k tórego  cierpienia p rzew yższają  
w szysiko co jakikolw iek naród kiedyś w y­
cierpiał. O pór ten sta je  się z każdym  dniem 
silniejszy, aż zbliżą się armie w yzw oleńcze 
i w z wolą ten bohaterski naród. Mam głę- 
bo ie uznanie dla zale t gen. Sikorskiego 
Jego woli i charakteru. Był to  człow iek w y­
bitny, o głębokim rozum ie politycznym , z ło ­
żył tego dow ód w zaw arciu układu z Z. S. 
S. R. w  1941 roku. Do sam ej sw ej śmierci 
w ierzył g łęboko w  zw ycięstw o N aszej Spra­
wy, w odrodzenie lepszej Europy, w  której 
Polska zajm ie należne Jej miejsce, (w tym 
miejscu Izba urządziła  ow ację) My, B rytyj­
czycy, w ypow iedziaw szy w ojnę Niemcom 
zgodnie z gw arancją daną Polsce, nie o d stą ­
piliśmy od naszych obow iązków  w obec na­
szej w iernej sojuszniczni, cierpimy więc g łę ­
boko z pow od i ciosu, który nas w szystkich 
i.oikn ,ł, a jednocześnie w yrażam y nasza 
serdeczną przyjaźń do Narodu Polskiego ' 
zachow ując niezm ienną w iarę w nieśm ier­
telne w artości Polaków , których w iara w ich
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Naczelnego W odza nie okazała się darem a. 
jednocześn ie  zginęli przy spełnianiu swych 
obowiązków"najbliżsi współpracownic • gen. 
Sikorskiego i ego jedyna cóika oraz 2 ofi­
cerów br_, t. Zapewne Izba życzy sobie, abym 
złożył wyrazy serdecznego współczucia Pani 
Sikorskiej, która straciła odrazu męża i córkę 
podczas spełniania przez nich obowiązków".

SPRZYMIERZENI
Pan Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał 

od króla Jerzego VI depeszę  kondolencyjną 
tej treści: „Jestem głęboko w strząśnię t , 
Panie Prezydencie, wiadomością o tragi -znej 
śmierci gen. Sikorskiego oraz osób, które 
z nim zginęły. Moje narodv w ełni d ielić 
będą żałobę, jaka ogarnęła W asz  : aród, 
łącząc się w tej strasznej chwili z Wami 
całym sercem".

Prez. Rooseve 't  przes ła ł depeszę  na ręce 
Rządu Polskiego: „Wraz z Polską pr-ez  
śmierć gen. Sikorskie o s tra ,ę  poniosły 
wszystkie sprzymierzone naroov. Naucz Jem 
się podziwiać zalety Naczelne .o V o  ,za 
W aszych Sił Zbrojnych, jego  praw o .ć ,  szla­
chetność i szczerość".

Minister Spraw Zagrań. U. S. A. Podse­
kretarz  Hull przesłał depeszę: „Jestem g łę­
boko w strząśnięty  wiadomością ó tragicznej 
śmierci gen. Sikorskiego. Był On svmbolem 
niezmożonego niepokonanego ducha Naro. ti 
Polskiego. Śmierć Jego jest stra ta  dla wsz\ st- 
k'ch sprz. mierzonych narodów i ula sprawy 
cla k tórej walczymy".

Minister Eden w ys tosow ał  na ręce min- 
Raczyńskiego pismo: „Z powodu bolesnej 
st-aty, aką poniósł Pan, Rząd Pański i Na- 
ró.i składam na ręce Pana wyrazy g łębo­
kiego współczucia. Cios t m  b' ł  wielkim 
wstrząsem dla mnie i dla całego rządu kró­
lewskie >o. Wiel :ą s tra tę  poniósł obóz sprzym. 
narówni z P oR rą .  Gen. Sikorski był moim 
wielkim przyjacielem osobktym  i będę  płę- 
bo.co odczuwał bolesną Jego stratę. Wielkie 
b ły zasługi Zmarłego dla naszej wspólnej 
sprawy i zapewniam Pana, że będziemy 
i nadal kroczyć wytkniętą p rzez Niego drogą 
aż do odbudowy silnej, wielkiej i potężnej 
Po lsk i ' .

Premier rządu kanadyjskiego złożył kon- 
dolencię na ręce 'o s ła  poPkiepo w Ottawie. 
\v  niedzielę będzie odprawiona w Ottawie 
mm a żałob,, a za duszę gen. Sikorskiego.

Gen. de Gaulle imieniem Francji W alczą­
cej przes ła ł kondolencję na ręce przeds ta ­
wiciela Rz du Polskiego. Lord i Lady Halifax 
przesłali - .  Sikorskiej depeszę  pełną ser­
decznego współczucia.

Prez. Benesz w przemówieniu radiowym, 
poświęconym pamięci Naczelnego W odza 
gen. Sikorskiego, złożył hołd Jego pamięci

i z głębokim wzruszeniem mówił o Nim, 
jako o szczerym zw olm niku porozumienia 
lita ów śród owej Europy, który położył 
trw ałe  podwal a "rżyj źni polsxo-czeskiej.

Przewodniczący Labour Party Greenvood 
przyłączył się co słów prem. Churchilla, 
oświac czając, że Polacy mogą być dumni 
z osiagn ątych wyników pracy ich Zmarłego 
P r z w ó d c , .  Arcybiskup Gib,altaru odprawił 
mszę dziś rano w Katedrze przy zwłokach 
sen  Sikorskiego i gen. Klimeckiego, których 
trumny wniesione zostały na ramionach pol­
skich oficerów, w asyście licznych dostojni­
ków b n  t. i sprzvm. Straż honorową pel, ił 
oddział pułku Sommerset Rano tłumy ro ­
botników hiszpańskich, spiesząc do pracy, 
wstępowali do katedry by pomodlić się przy 
tmm./ach gen.Sikorskiego i ren . Klimeckiego. 
W Londynie dziś raco polski kościół nie 
mógł pomieścić tłumów polskich i ang. które 
na zew nątrz  klęczały na ulicy. Arcybiskup 
Godfroy odprawił mszę.

DEPESZA PREM. CHURCHILLA
Prem. Churchill w ystosował następującej 

treści depeszę do Pani gen. Sikorskiej: 
„Wiem, że s łowa moje me są w stanie zła- 
! odzić bólu Pani z powodu straty Męża 
i Córki, ale wierzę, że zechce Pani przyjąć 
wyrazy mego bólu po stracie przyjaciela, 
jakim był śp. Mąż Pani dla mnie, jak rów ­
nież wyrazy żalu i ubolewania Narodu 
Angielskiego. Tragiczn / cios, jaki ponieśliśmy 
da się dopiero odczuć w środowi ku Naro­
dów Zjednoczonych, a szczególnie Anglii, 
kraju, którego był sojusznikiem i przyjacielem.

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
I. Komunikat z Moskwy donosi, o rozpo­

częciu przez Niemców w dniu 3 b. m. ofen- 
zywy między Kurskiem a Biełeorodetn na 
przestrzeni około 250 km. Ofenzywa została 
;aham ow ana  potężnym kontruderzeniem so ­
wieckim. Jeden tylno klin zdołali wbić 
Niemcv na głębokość 15 km. pomiędzy 
Kurskiem a Orłem. W następstwie zetknięcia 
się dwu wiekach koncentracji rozgorzała 
gw ałtow na bitwa, której natężenie wzrasta. 
Niemcy stracili dotąd iG. VII) 10 tys. ludzi, 
738 czołgów, 243 działa oraz około 300 sa ­
molotów. Bitwa ta  może być początkiem 
wielkiej rozgrywki na froncie wschodnim.

II. Działania bojowe na Morzu Śródziem­
nym obejmują coraz bardziej Grecję. Ciężkie 
bombowce amerykańskie a takowały dwa 
lotniska w pobliżu Aten, Eleusis i Hassani. 
Kommandos brytyjskie wylądowały na Krecie 
i wycofały się po zniszczeniu lotnisk i u rzą­
dzeń wojskowych. Ludność Krety została 
w ezwana do zachowania spokoju, gdyż mo­
ment inwazji jeszcze nie nadszedł. W całej 
Grecji wzmogły się znacznie walki party-
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zan tó w . W  śro d k o w ej i p ó łn o cn e j częśc i 
k ra ju  N iem cy i W ło si z o s ta li zm u szen i do 
co fn ięcia  się  i po n ieś li c iężk ie  s tra ty . W  p ó ł ­
nocnej C zarn o g ó rz e  p o w stań cy  ju g o s ło w ia ń ­
scy  rozb ili zu p e łn ie  trz y  d y w iz je  n iem ieck ie , 
w  tym  d y w iz ję  „P rinz  E ugen".

N a froncie  w alk i z  W ło ch am i trw a  b o m ­
b a rd o w an ie . N eapo l, L ivorno, K atan ia, P a ­
lerm o, T rap an i, M arsala, C om iso, M ilo, G er- 
dini, M essyna, C agliari, R eggio , A ugusta  — 
o to  m ie jscow ości s ta le  zn a jd u jąc e  s ię  w ogniu 
bom b. Sam i Niem cy i W łosi p rz y zn a  ą, że  
a tak i p o w ie trz n e  a lian tó w  p rz ec iw  W łochom  
s ta le  p rz y b ie ra ją  na  g w a łto w n o śc i. Spec ja ln ie  
silne  i u p o rczy w e  b o m b ard o w an ie  lo tn isk  
o z n acza  zb liżający  się  m om ent o fenzyw y  
m orsk iej i l ą d o w e 1. W łosi w y sad z ili w "p o - 
w ie trz e  zn iszczo n y  b o m b ard o w an iem  p o rt 
w o jenny  T rap a n i. P a le rm o  i M essy n a  jako  
p o rty  i bazy  już n ie is tn ie ją  i m oże p rz e s ta n ą  
być celem  a ta aó w .

III. Na froncie  zach o d n im  po z a  norm alną, 
p ro w a d zo n ą  dniem  i nocą  d z ia ła ln o śc ią  l..t- 
n iczą m ia ł m ie jsce  w  nocy 3 VII w ielki n a lo t 
na  K olonię. M iasto , w ę z e ł ko lejow y  i fabryk i 
p o n io s ły  c iężk ie  szk o d y . N a lo t t rw a ł  45 min. 
Silnie b o m b ard o w an o  ró w n ież  b a zę  U -B otów  
w  H am burgu.

IV. W o jsk a  am ery k ań sk ie  w y lą d o w ały  
vi  g ru p ie  w y sp  Salom ona. D e sa n t n ą  N ow ej 
G eorg ii u d a ł się  w  z u p e łn o śc i. T rw a ją  z a ­
c ię te  w a l .a z w y p ie ran y m i ja p o ń c z y k , mi. 
Z a ję ta  z o s ta ła  R a n d u v a  sk ą d  idzie  a ta k  na 
M unda. A m erykanie  ląd o w a li te ż  na  w ysp ie  
W ungu. N a p ó łn o c  od  N. G eo rg ii to czy  się  
w ie lka  b itw a  m orska . S z c ze g ó łó w  brak .

SPRAW  Y ' PO LSK IE
Ż a ło b n e  p o s ie d ze n ie  R ady  N a ro d o w e j 

o d b y ło  s ię  w e  w to re k  i b y ło  p o św ię c o n e  
p am ięc i P rem ie ra  i N acze ln eg o  W o d z a  Sił 
Z b ro jn y ch  gen . S ik o rsk ieg o . O to  te k s t  p r z e ­
m ó w ien ia  P . P re z y d e n ta : „Z im ieniem  gen.
S iko rsk ieg o  łą c z ą  się  . a s łu g i o rg an izac ji w a l/i  
o w o ln o ść  P o lsk i i p o łąc ze n ia  w  te j  w a lce  
łań cu ch em  o b o w iązk u  so lid a rn ie  w szy s tk ich  
P o lak ó w . W śró d  n iez liczonych  ofiar, k tó re  
N aró d  P o lsk i co d z ięń  sk ła d a , w idz im y  ca łe  
sze re g i b ezim iennych  o b y w a te li-ż o łn ie rzy . 
P rz y łą c z y ł się  do  ich sz e re g u  N aczelny  W ódz

S ił Z bro jnych . W k ła d  P o lsk i d o  w ojny  je s t  
w ielk i i n iep rz e rw an y . Arm ie lo tn icze  i m o r­
sk a  m ają  w y ro b io n ą  w św iec ie  o sw e j 
sp ra w n o śc i op in ię , na  Bliskim  W sch o d zie  
c ze k a  g o to w a  do  bo ju  a rm ia  ląd o w a , cze k a  
na  ro z k az  w k ro czen ia  do  w alk i. W zyw am  
W as, cz ło n k o w .e  R ady N aro d o w e j, o b y w a ­
te le  i żo łn ie rz e , do  w y p e łn ian ia  c iążących  
na W as o b o w iązk ó w , id ąc  o linii w y tk n ię te j 
p rz e z  gen. S iko rsk ieg o , w  śc is łe j w sp ó łp ra cy  
z  K rajem . W zm ocnien iem  w y siłk ó w  naszy ch  
m usim y n ag ro d z ić  p o n ies io n ą  s tra tę . N iech 
n ik t n ie w aży  s ię  n a ru sza ć  p o w ag i im ienia 
P o lsk i, z d o b y te j w  w a lce  o fiarne j u bo k u  
sp rz  m .  i po  iw ażać  n a sz ą  jed n o ść  z K ra jem “.

P re m ie r M ik o łajczy k  p o w ie d z ia ł: „Im ie­
niem  R ządu R z ec zy p o sp o lite j sk ład am  hołd  

a n ięci P re z e sa  R ady M in istró w  i N acze ln eg o  
■ W o d za  S ił Z b ro jn y ch  gen. S iko rsk ieg o . Pragnę, 

z ło ży ć  n o ld  żo łn ie rzo w i, p o lity k o w i i c z ło ­
w iekow i. jako c z ło w iek  b y ł w e w szy s tk ich  
sw y cn  poczy n an iach  p rz e d e w sz y s tk ie .n  sz la ­
ch e tn y  i w sp an ia ło m y śln y , j a  co d o w ó d c a  nie 
z d o b y w a ł so b ie  a u to ry te tu  sz tu czn y m i ś r o d ­
kam i, lecz  p ro s to tą  i sz c ze ro śc ią  z d o b y w a ł 
g o rące  se rca  ż o łn ie rsk ie . Jak o  p o lity k  w n a j­
c ięższy ch  ch w ilach  p o tra f ił  s ię  zd o b y ć  na 
tru d n e  i o d p o w ie d z ia ln e  d ecy z je . W  m o­
m encie  w ybuchu  w ojny  n iem .-sow . p a trz ąc  
p rz ew id u jąc o  w p rz y sz ło ść  p o w z is ł  k o n ieczn ą  
choć  c iężk ą  d e cy z ję  zaw a rc ia  p a k tu  po lsk o - 
so w ieck ieg o . R ozum iejąc  k o n ieczn o ść  w s p ó ł­
p racy  m ię d z y n aro d o w e j d la  w zm ocn ien ia  
i u g ru n to w an ia  p o k o ju  s ta ł  się  in ic ja to rem  
kon fe ren c ji E u ro p y  śro d k o w ej, k tó re j d o ­
n io s ło ść  d z iś  ro zu m ie ją  sp rzy m ierzen i. Ni-; 
b y ł  członk iem  ż ad n e j p a rtii po litycznej, a p rz e ­
cież n a d a ł R ządow i R z eczy p o s  t- l.te j d e m o ­
k ra ty c zn e  ob licze , sk ła d a ją c  p rz y rz e cz en ie  
N a ro lo w i p o w o ła n ia  p o  w o jn ie  d ro g ą  w o l­
nych w y b o ro w  R ady  N aro d o w e j, w y d a :ąc  
d ek la rac ję  id eo w ą, um iejąc  w sp ó łp ra co  wad­
z e  w szy stk im i czynn ikam i p o litycznym i d la 
d o b ra  Roi..ki. D o w ó d ca  p ad ł, lecz  w a lk a  trw a , 
a  N aró d  ży je  i żyć m usi. U sto k ro tn ijm y  w iec 
n a sz e  w ysiłk i, bv  n ad ro b ić  s tra tę ,  jak ą  p o ­
n io s ła  P o lsk a . Je s t  to  n a k a z  życia! P rz y rz e ­
kam y 1 ob ie, G en era le , że  z rea lizu jem y  
1 w o je  p rag n ien ia  i do k o ń czy m y  ro z o o c z ę te  
p rz e z  C ieb ie  z ad a n ie " .

FU N D U SZ PR A SO W Y

Na cele  sp e c ja ln e : D zik  3.000 zł., C zaru ś  3.000 z ł., je s io n  2.000 z ł., W ien iaw a  3 000 z ł 
an u sz  1.000 z ł., ja r z ą b e k  2.000 zł.

K w itu :emy o d b ió r sum y 1.314 z ł. — 250 zf. L ilie; 200 zł. W o rac ze k  M ich ał; po  100 zł. 
K ita, W iern i, N ieznany , R om a; po 5..' ::ł P o d o le , P e w n y ; 40 zł. D w aj c h ło p cy ; 30 ’zł. M atio laj

M atio la  30 zł.

T L D W


